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„Wychodzi w Krakowie 
codziennie o godzinie 8'/ą rano, wyjąwszy Poniedziałki i dni 
następujące po świętach. 
Cen a: 
w znakowiz miesięczna 6 złp. — kwartalna 16 sip. 
w «RAJU kwartalna razem x przesyłką pocztową 5 słr. m. k. 
Przedpłata 
rzyjmuje się w Księgarni Józmya OCzzona 
Rynku Nr. 458. ` 
Pieniądze przesyłają się franco pocztą wprost do miónA 
EXPEDYCYI CZASU wyrąziwszy na kopercie: „prenume- 
racyjne pieniądze,* 


przy Głównym 


Kraków 16 Listopada — Sroda. 


Rok 1853. 


Przyjmują się 
OGLOSZENIA; ROZPRAWY ODzzWY wszelkiego rodzaju. 
DONIESTENIA literackie , księgarskie, handlowe , przemysłowe 


rolnicze itp. 
WWIADOMIENIA tyczące się sprzedaży, kupna, dzierżaw itp. 


Za je 
od wierasa peiytowogo xa jednorazowe umieszczenie po 8 gr. 
msatępne po $ grosze — = dopłatą 10 krajoarów za każdą 


zublikacyą na stępel waga ef i 

sty 
niefrankowane nieprzyjmują się, wyjęwizy od stałych lub 
znanych korespondentów. 


RED" Numer pojedynczy kosztuje 10 groszy. 


ska jest wyczer„niętą. Niemnićj jednak Cesarz dzia- 
łać będzie odpornie tak dług,, jak ma tego dozwolą 
interesa i godność Rosyi i jak dżągo wojska turecki. 
nie zaczną działać sst aie. Nowe stanowisko tr? 
; rzez hr. Nesselrodego , na ' cyi nie powinno pr sa Addzać, aby negocyacye daléj 
"RASA" pr: płowźdzośośii być nie miąpy. af ką Satir 0- 
|czekuje m nich rezult:tów:;'ą w każdym racie spo- 
|dziesa się, że mocarstwa curupejskie będą zgodne 


Kraków 15 listopada. 


Dóbaty razem z manifestem Cesarza Wszech 
Rosyi, podają według odebranego listu treść o- 
kólnika , 
wyraźny rozkaz cesarski, do wszystkich mini- 
strów i ajentów rosyjskich przy dworach zagra- 
nicznych będących, aby im dać poznać usposo- | swych usiłowaniach aby skupić wojaą między 
bienie Cesarza po odebranćj już wiadomości o ' Rosyą i Turcyą. | sę 
wypowiedzeniu wojennćm przez 'Turcyą. Ministro- | Manifest cesarski i depesza okólnikowa hr. Nes- 
wie i ajenci rosyjscy odebrali rozkaz udzielenia selrodego, są jak się pokazuje aktami później- 
depeszy téj bez żadnćj zwłoki rządom przy któ- szemi od przesłania wypowiedzenia wojny przez 
rych są akredytowani. Depesza wysłaną być miała Turcyą , lecz nierównie wcześniejszemi od wszel- 

„31go października zatćm dniem pierwćj aniżeli kićj wiadomości faktów, które” mi ry eja nai 
Cesarz manifest podpisał. Jak dalece ważną jest brzegiem Dunaju w ostatnich dniach października 
ta nota, czyli jak ją nazywają Débaty ta „de- jį początkach listopada. : 

` pesza okólnikować niema się nad czóm rozsze-' Jeden jeszcze dziennik 
rzać, przeto też nie czekając czyli późnićj ogło- 
szoną w całości zostanie, podajemy jéj treść tak 
jak ją w powyższym dzienniku czytamy. 


, S Indépendance zawiera 
wzmiankę o téj depeszy i krótką tejże treść. Lubo 
dziennik ten nie jest dla nas żadną powagą, i 
| poprzeć Dóbatów, 
i przyczyny niejakiéj różnicy w treści, 
podajemy ustęp i z niego: 

Cesarz w nocie tćj odnawia zapewnienia które dał 


Fo | nim i Tarcyą, gdzy 
„w mrABR Cesarz pozostanie w systemacie od- | dwoma narodami nie zapaliło wojny powszechnćj; i 


ato bynajmnićj nie przez brak przywiązania do swego 
dziecka, ale że poeta poczuł, iż od chwili złożenia pro- 
stój piosneczki, jest w sile snować sam z siebie; bo dotąd 
okradał swoje wzory niewiedząc nawet jakim sposobem. 
Słowo w słowo dzieje się to z młodymi malarzami, którym 


CIĘŚĆ LITERACKO-ARTYSTYCINA. | 
WYSTAWA OBRAZÓW 


Artystów starożytnych i nowożytnych | się zdaje, że dość otworzyć kartę dziejów i Pismo Ś. aby 
zagranicznych i krajowych. kazać płótnu gadać wielkim językiem historyi, lub wię- 

TENT kszym starego i nowego testamentu, Przyznam się, że 

VIL nadać taki kiarunek pojęciom młodym dopiero kształcą- 

Lwowscy artyści, jako pp. Raczyński i Szlegiel, dostar- sA się malarzy, jedno jest co na wieki zwichnąć ich za- 


rod.  vYytłomaczę to jaśnićj: przypuśćmy, że taki uczeń 
nieumiejący nawet palca dobrze Odrysować, niemający ani 
jednego pewnego pociągu pędzla, ułoży sobie popróbo- 
wać sił w wielkiój kompozycyi — i komponuje np. obraz 
historyczny lub religijny. Zamalowawszy kilkanaście Tok- 
ci płótoa, zyskawszy może nawet oklask że takie długie 
i szerokie dzieło wykonał, pomyśli sobie: trzeba iść dalój 
na téj drodze, i wciąż wali obrazy na coraz rozleglejszą 
| skelę, zapominając o tém na głowę, że wprzód trzeba być 


czyli najliczniejszych prac w rodzajowem malarstwie. Nim 
p ina o aaa ke Hh i zewnętrznój wartości tych rr 
tworów pędzla, możemy tu zrobić uwagę na korzyś 
tychże artystów, a w cgóle malarzy lwowskich, że nieu- 
siłając gonić za wzniosłemi akademicznemi teoryami, ani 
marząc o zakładaniu szkoły, wzięli się poprostu wylewać 
na płótno to, na co patrzą, co czują, pojmują, co ich naj- 
bliżój otacza. Jestto sposób postępowania bardzo rozsą- 
dny i naturalny; bo przecież ani we Włoszech, ani późniój za ród trze 
w Niemczech, żaden artysta niepowiadał z góry: utworzę rysownikiem, a potem kompozytorem; wprz A m gra- 
nową szkołę! bo szkoła sama się tylko mogła utworzyć | matykę i mięć styl wyrobiony, a dopiero pisać dziełe. Dla 
przez wydanie długiego szeregu malarzy przyswajających | y Esa to teoryj obudzających tylko BATY apołył w mło- 
sobie pewne taiemnice mistrzów, i niektóre szczególno dy ; dych malarząch , wielki mam szacuaek dla lwowskich ar- 
przywiązane do miejsca i do tradycyi. Aczkolwiek każdy tystów, którzy zaczynają sobie skromnie, malując to co 


ią j "RETE - | dostępne iig. iu— bo chociażby nawet 

dzaj jest dobry, kiedy coś wyborne przyniesie; Agi ich | wyobrażeniu i uczuciu i 4 : 
maoile niensleży spuszczać z Gł że jak w litera” | płody ich były pospolite, bardzo pospolite, aaan. prze- 
turze, tak w malarstwie, jest pewna kolój którą przecho- | cież mieć nadzieję, że kształcąc się mogą pójść wyżój, 


kiedy przeciwnie komponując olbrzymie dzieła, trudniój 
zejść do małego studium z życia i natury. 

Owóż z tych |wowskich naszych artystów p. Raczyński 
i ehga „Oprócz swego portrota © Seme arti a a 
śni lub historyczne trajedyje śladem Szekspira lub | kilka ompozycyj najwięcój z konfederacyi Bars iój. Wi- 
Korale Na szosyóki pierwiastkowe te epopeje farii- dać, że Pamiątki pana Soplicy, jak w literaturze, tak w me- 
ta po złożeniu pierwszój piosneczki która się rzeczywi- | larstwie zaczynają tworzyć epokę Otwierając świat mało 
Ście udała młodemu poecie, bo jój niepożyczył od nikogo, | znany. ieraturze wiedzie się dobrze wszystkim co 
tylko mu z piersi wytrysła— idą najczęściój na ogień, — |idą torem pana Cześnika „parnaw. , bo wzór mają 


dzić potrzeba, zanim się zerwać można na coś w rodzaju 
wyższym. Zaczynać początkowemu malarzowi od olbrzy- 
miéj historycznój lub religijnój kompozycyi, jedno jest co 
na ławkach szkolnych komponować epopeje w 24ch pie- 


jako z tekstu wyjętych, lecz zaręcza za znacze- 
nie noty co do głównych postanowień. Ziapewnie 
okólnik ten ukaże się w tekscie autentycznym: 
podać go wtedy nieomieszkamy. 

Na dniu 5 listopada obchodzono w Anglii jak 
zwykle rocznicę tak zwanćj „konspiracyi pro- 
chowćj i jej bohatyra Guy Fawkes, z mniejszą 
jak się zdaje gorliwością niż w innych latach. 
Niewspominalibyśmy wcale o tym anniwersarzu, 
gdyby nie mowa lorda Aberdeen jaką powiedział 
na obiedzie danym przez lorda mera z téj oko- 
liczności. Wyjąwszy téj mowy, bankiet niemiał 
całkiem politycznćj cechy, 

Zadanie ministrów koroby, mówił lord Aberdeen, 
jest łatwiejszem dzisiaj niż w jakiejkolwiek epoce; 
bo ich starania nie są dzisiaj niezgodne z serdecznem 
życzeniem rozwijania dobrego bytu i pomyślności lu- 
du. (oklaski) Wiemy, że kraj oczekuje po n s wiele 
co do ulepszenia i roformy warunków spółecznych, 
moralnych i politycznych ludności; kraj znajdzie nas 
zawsze pa pod tym względem w jednym znim 
działać kierunku. Oczywistą jest rzeczą, że amelio- 
racye te i reformy, nie mogą być dokonane, tylko je- 
żeli spokojność zachowaną zostanie i nie będzie ża- 
dnych przyczyn burzenia tak wewnątrz jak zewnątrz. 
(słuchajcie) Już dawnićj mając zaszczyt być podej- 
mowanym przez dawnego lorda mera, ogłosiłem w 
przytomności bezwątpienia wielu z was, że polityka 
królowćj jest polity ą pokoju, i życzę sobie dzisiaj 
powtórzyć to samo oświadczenie (słuchajcie). Pójdę 
dalćj: powiem że chce zostać wiernemi tej szla- 
à ie którą wyrzekłem (oklaski). Lecz 
wyrazy te niepowinny być zrozumiane w ten sposób 
jakoby niepodobieństwo wojny było ich następstwem. 
(słuchajcie) Przeciwnie wiecie wszyscy, że tak być 
niemoże. Wyrazy te znaczą o ile mnie się tyczy, że 
nigdy wojny niepodejmę bez wstrętu. Nigdy jćj nie- 
podejmę, chyba że słuszne ocenienie tego co żąda 


honor i interes Anglii, jasno i wyraźnie wojny wy- 


magać będzie. Takim jest, przynajmnićj co do mnie 
zdaje mi się, że takim jest obowiązek ministra an- 
gielskiego, a co już niezawodnie, takim jest obowią= 
zek Chrześcianina (oklaski). 


eea 


przed oczyma a przytem dokumentów itradycyj co dzień 
przybywa — ale w mslarstwie trzeba wszystko Me aian ng 
Niewiem czy p. Raczyński zadaniu temu zdoła o powie- 
dzieć. Dwa jego obrazy przedstawiają dwie sceny kon- 
federackie — obie w nocy przy księżycu i biwakowym o- 
gniu. W pierwszój widać las; oddział barszczan otoczył 
ognisko — Karmelita siedzi i trzymając księgę cóś peroru- 
je;— ale widać że święte słowa nie bardzo do słuchaczów 
trafiają: bo na jednych twarzach przebija uśmiech szyder- 
czy, na drugich zajęcie się czóm innem — a niektórzy na 
dobre chrapią.... Ma to być kazanie księdza Marka! przy- 
znam się, że z tój strony chwytając tę 
jął cały urok i natchnionemu prorokowi 
Ale zdaje się, iż mnići go obeszła 
prawdziwa 
świetlenie 


względem artystycznym ognistych i księżycowych efektów 
wa = że widok na lasy oświecone à 
Światłem miesiąca, zgoła cały krajobraz, nie jęgt 
ku i poezyi. Rysunek nawet aa j 
szy niż na innych m dk » A osobliwie na obrazku, 
gdzie szlachcic z „rss Niezł 
pancerny. ie 
stawienia jakiegoś kawalerzysty narodo 
w karozmie „ green ową 
daóby można i ściślejszego 
m jakiem się odznaczają pd r w 
mandzkich; równające się 


wogo zajadającego 
żydowicy. Ate 

Wa- 
rodzajowe utwory ma rzy fla- 
choć na małćj przestrzeni, War= 


2 
CEEE SEDE EEEE E E DEA R Z OG ZY ES 
Czytamy w Timesie: 
Ciekawość publiczna: bardzo naturalna względem 
nowina z: Tarcyi, będzie'opodobność wystawiona na 
próbę z przyczyny przerw częstych w kommanika- 


cyach, z powodu ciepewności i przeciwiństw któ- | 


re w wiadomościach tych spostrzegamy. Mimo pomo- 
cy telegrafa, przymuszeni jesteśmy czekać od dnia 
do dcia wiadomości pewnych © wypadkach, które 
bezwątpienia miały miejsce po lewym brzegu Duna- 
ja. be te które nas dochodzą, zawierają niezawodnie 
tylko połowę prawdy: "4 resztą takie małe wypad- 
Ki, jąkóte 'którordziś ogłaszamy, nie mogą mieć sta- 
nowczego skutku, chyba w razie, gdyby się odbiły 
w jakich innych, krajech: europf jakich, Tubsteż gdyby 
Europa była pod „wpływem jakich wielkich illazyj. 

Rz jskie wnosiły zawsze , 


europe, że Turcy nie 


są zdolnymi do opsrcia się Rossyanom na polu bi- | 


twy, że Cesarz rossyjski zniszczy, pieuchrannię an- 
mie Sał(kną, „A w razie gdyby, następitwA ze Zwy- 
cięstw Rossyj miały być UA Eucopy fatalnemi, stå- 
łvby: się tój ostataićj powionościąy aby' ihterwenio- 


weła i uniknęła wszelkiój, kolizyi, a: osiągnęła! eel |; 


innym sposobem. Lecz w przeciwnem przypuszcze- 
nin,  intepwencya niemiałaby, sasami, i, zbrojenia 
się nasze i konferencye byłyby tylko dowodem, na- 
szego nierozsądku. Gły Cesźrz przesłał. Sułlanowi 
swe żądania, Sułtan je odrzucił, a Cesarz aby go 
do: przyjęcia ich przymusić; zajął prowincye Naddu- 
najskie. „Lecz jęźeli, Tarcy: są dosyć silni, abyrzmn - 
sig wojska rossyjskię. dp cofajęcia się za granicę, spór 
skończy się jak się zaczął i Europa może, być spo- 
koja” i i i 

rA powiedzą niektórzy, że jakkolwiek udawać 
się może Turkom w operacyach: dziś, przedsięwzię- 
tych, nie są w stanie oprzeć się wszystkim siłom 
Rossyi, że przeto pomoc mocarstw zachodnich jest 
potrzebną jako rezerwa na przypadek odwetu Cesa- 
rza rossyjskiego. Lecz: wtedy jakież korzyści odnie- 
sie Torcya z chwilowych tych awantażów? kampa- 
nia; otwarta. w Wołoszczyznie, nie będzie miała in- 
nego rezuliatu,. jak: tylko prosty: rozlew krwi. Wy- 
prawa za Dunaj, uczyni bezwątpienia zadość oburze- 
nia bardzo; naturalnemu Qitomsnów; lecz jeżeli za- 
„dość uczynienie to: skompramituje, ostatecznie pokój 
europejski, przyznać należy, że w takim razie sa- 
tysfakcya kosztowałaby; za. wicle. 1 ? 

Utrzymują niektórzy: na seryo, że Turcy mają do- 
bre- asane potęga Rossyi była bardzo przesa- 
dzona, i Że nie jest wcale ok pe pa” 
Gorczaków lub: jego: następcy zdołali oprzeć się ar- 
miom Sułłane. Wiadomości dzisiejsze są z resztą 
w kierunka tej, opinii. Zdaje się być pewnem, że 
odbyła( się potyczka, w. którćj Turcy przynajmnićj 
nie byli pobici Lecz. doświadezenie naucza i wnio- 
ski rozumowe: każą nam wierzyć, że jakiś tam poje- 
dynczy sakces. utrzymać się długo nie mtże. Prawda 
ze niewiemy dokładnie czćm jest armia rossyjska; 
ale. wiemy, ża czterdzieści lat.temu liczono ją do ar- 
mij najpotężniejszych: w En opie, i że niemą powo- 
dów dla którychhy sądzić możną, że się pogorszyła. 
„Wiemy tylka, Że nawet w epoce w którćj Darcya 


była nierównie silniejszą a Rossya nierównie słabszą , 


aniżeli jest dzisiaj , wtedy nawet Rossyanie mocniejsi 


tości najogromniejszych obrazów. O'tem zgoła cośmy 
zprac: p. Raczyńskiego oglądali , dobrze: wróżyć: można, 
jeżeli tylko jak powiadam, doprowadzi: do poprawności: su- 
miennój rysunek a:na efekty liczyć niezechce. | 
Pi Kornel Szłegiel głośny już wsświecie artystycznym 
kilkoma kompozycysmi, które mu zaszczytne- miejsce u 
nas zjednały; nadesłał cztery! swoje prace na wystawę. 
Najgłówniejszą. jest: Zosia z pana Tadeusza, fa niewinna, 
i czysta jak aniołek Litewka, przedstawiona w.chwili- gdy 
— w porannym strojii i: zegłową odkrytą 
Stała, trzymając w ręku podniesione “sito; 
Dę.nóg jój biegło, ptastwoy stąd kury. szurpate 
Toczą się kłębkiem, stamtąd kogutki czubate 
Wstpząsejąę korslowe na głowach szyszaki:, 
I wiosłając skrzydłami pczez brazdy i krzaki 
Szeroko wyciągają ostrożasie pięty; 
Za niemi zwolna iadyk: sunie się qdęty 
Sarkając Da trzpiotalstwo swój; krzykliwój żony; 
Owdzie pawie, jak tratwy: długiemi: ogony 
Sterują się po łące, A gdzie niegdzie z góry 
Upadą, jak kiść Śniegu gołąb: srebrnopióry. 
W pośrodku zielonego okręgu: murawy 
Ściska się okrąg: piastwa: krzykliwy, ruchawy... 
Tysiące, oczu. jak gwiazd błyskają ku Zosi: © 
Ona w.środku wysoko! nad ptastwem się Wznosi 
Sama biała tw długą bieliznę ubrana 
Kręci się jak bijąca śród kwiatów fontanna 
ie z siła is sypie nav skrzydła i glowy 
jak; pęrłę biata, gąsty grad perłowy... 
Tę Scenę obrał: artysta; trudno zmaleść jaki poetyczny 
f rsa tak « dosadnie poddał: malirzowi każdy: 
szczegół » KÓTYbY: sęharakteryzował lopiój każde porusze- 
nie, Foma m wzięty: z natucy. Zwykle ma- 
lara tłumacz © poetę! powinien go przewyższyć w sztu- 
ca. mobecnienia, RAMrpizodmiotw luh scóny;: tutaj poèta i 
wiącój i żywiój ipsa “È trafaiój odmalował w sto- 
~ ALE u zdojdskbaet 


>) ais e | 
Su SOBIGGWU 


wną, aby ka. | 


| wach niż artysta pędzlem, 


Zeit następujące robi uwagi nad sprawą wscho- 
dnią : 


“czaby. a przecież leraz zjawiający się, zupełnie 
"zmienił położenie rzeczy, Nadzisje pokoju, które 
*mniemano: przywiązywać do milczenia Rosyi, niema- 
Jẹ jug dziś podstawy, jak skoro Rosya. przemówiła. 
‘Z obu, stron wypowiedziana, wojna, a syór obecny 
trudao, aby inaczćj jak z bronią w ręku mógł być 
rozstrzygnięty: zwycięztwem, jednego a upadkiem 
drugiego. Która strona otrzyma górę, trudnićj to dziś 
powiedzieć; niżeli przód kilką miesiącami. Wówczas 
napirzecjw. skupionćj, i; karaćj: wojennćj: potęgi rosyj- 
skiej. stało słabe, Źle uorganizowane wojsko, dozwa- 
lające, przewidywać, że za pierwszćm spotkaniem 
rozbite całki-m będzie. Dziś jest istotnie inaczej. 
Owo, jak/mńiem:nó, suchotńicze i powoli konające 
państwo tureckie podźwignęło się z. eńergią, które 
tém więcćj zadziwiać musi, im mnićj jéj wyglądano. 
Straszliwe magsy widzimy zbierające się ze wszyst- 
kich krańców Azyi.i; Afryki, a w czóm zbywa, im 
na karności i wejskowóm wyrobienia, to zastępuj” 


fana. ligijny, który w OTW 
a NEW AR i dia Fureyi nie są bynaj- 
mnićj tak korzystne, jakby się to ziawać mogło. Nie 
należy się łudzić, chwilowemi drobnemi korzyściami 
wojsk tureckich nad Dunajem iw Azyi; jak również 
rzecz pewną, iż, drobne te wygrane wielki wpływ 
wywierać będą na ducha wojsk tureckich i ich zau- 
fanie, w, siebie... Jeszcze Rosya nierozwinęła swojćj 
potęgi; dopiero nieznaczne to ułamki armii rosyjskićj, 
które Żołnierze tureccy napotkali; w większóm do- 
piero, regularniejszóm starcia się, w otwartćj do- 
piero bitwie pokaże się, Czyli pułki tureckie będą 
w. stanie postawić czoło rosyjskim. i 

Z drugićj strony małą sobie ceniono siły. obronne 
Tarcyi. I Rosya się w tym względzie pomyliła. Nie 
przyjdą. jej teraz zwycięztwa tak łatwo jęk, w. roku 


Zosia wprawdzie sypie kilku 
fartuszka, ala cały ten drób 
jak poprzykłejany, nietworzy téj ruchomej i krzykliwćj 
massy, jaka Zosię otaczać powinna... ale mniejsza o kury 
i"jędyki, widać, ża niedbał o nie artystą mający na my- 
Śli tylko uroczą Zosię .. I jakżeż ją wystawił, tą OIJąCĄ 
śród kwiatów fontannę? oto jakby zażywną jakąś ba- 
lstnicę y kokietkę raczój, niż Wstydliwą i niewinną wie- 
śniaczkę. "Zapiełnie ideał Zosi chybiony; w ułożeniu jój 
prowokńcya róskoszna, a niema tój pięknoty yes, jaka 
nawet na nagość greckich posagów rzuca zasTonę wstydu... 
* Tine kawałki p. Szlegla jek: Cygan wółcski kojący 
konia — ma załetę wiernego Studium z natury; lecz chto- 
pi ruscy wyzopujący starą zbroją, niemeją zalety pni 
trafiegó powiysłu, ani rysunku. W ogóle Z nadesłanych 


kurom i jędykowi ziarnka z 


| prad tego artysty, pokazuje Się, że umie malować, żę może 
(zna rysunek ——- ale ważąc sobie lekce publiczność, rzucą 


im roboty dorywcze, bez właściwych stadiów, ,, Zape- 
wne dla massy publiczności niewidzącój nio innego w. o- 
brazie tylko mebel do ubrania sałonu, im tańszy tém le- 


pszy, takie malowidła dostateczne są; 192 z drugićj stro- 


(my sądziłbym, iż w naszóm położeniu, NA artyście ciąży 
| obowiązek brać niejako w opiekę t? Publiczność, i za- 


miast dogadzać trywialnemu jój smakowi , przykładać si 
raczój do estetycznego ukształcenia jój smaku, jej Dii 


Wiadomości naukowe. 


Jahrbücher für slavische 
Wissenschaft-Redakteur J. E. Schmaler. Bautzen, 
4 Hefte. Wychodzą w 1a miesięcznych peryodach, 
kosztująę w śię pól 2 talary półrócznie, Aby zwró- 


ció uwagę na to pismo, dosyć powiedzieć, iż celem jego 


jet pa m or wiadomości z pola naukowe- 
g'i mM 730 


Literatur , Kunst und 


ańskiego , a redśl toga zóbtaje pod kierunkie m. znr 


T4 


snifest wojenny rosyjski tak długo zaprze” j- 


i ukończoną była 
nę nad pokój przekładać się zdają—tojest aby miej- 
"owa pierwotną. jej, harwajnie stała się powszechną. 
Ze to się powiedzie, wszystko dotychczas za tem 


jprzematria: Barze przeto wojenne nid Duńzjem i nad 
RA Fa e. nie! będą. nas- inaczćj: obchodzić, 
ii l a je. z. zajęciem i uwagą biegu ich śledzić 


Morespondencyą. Czasu. 


ć j Z Sądeckiego 10 listopsda. 

Kiedy. z kilku óbwodówć Galicyi Widiwóty ię głosy 
ządowalajające 0. budowię i poprawie gościńców: prywa- 
tnych ogólnie w, naszym, kraju w, nie, całkiem pożądanym 
stanie jeszcze znajdujących się, tudzież o zapobieżenia 
zagrażającemu głodówi i żebraniu ludu gmianego, przez 
zaradcze śródki i energią urzędów obwodowych, niechaj 
i nam: będzie woino publicznie wyznać , że w obydwóc 
tych usifowaniacik już oddawna tutejszemu urzędowi: ob- 
naówyemy, pierwagehswo przznleżyrNigdokć na tóm, i 
w tym roku za energicznćm, postąpieniem, przełoż i 
obwodowego pana Geppert i pòd, AARE alii raa AA 
wanym Koviisarza obwodowego pasig G3df wytknięte i wy- 
szutrowane zostały nowe. gościńce przez Sielce, Mogilno 
i tak dalój ku Grybowu w odlegfości trzymiłowćj, tudzież 


trzebę tych okolic, i niech raczą przyjąć ich > 
, p Jąć za ich: przy 


zapobieżenie żebractwu, pró- 


| źniactwu, i grożącemu głodowi, na wiosnę między ludem 


nego zbieracza 
Paa królewskiego J. E. Schmalera. 

0 ając tę wiadomość, ograniczymy się na wyli i 
co ważniejszych aketo = do 4 Bái kier 
Odkrycie posągu wida wo Ak — sprawozdanie 
streSzozoną zyRooznika Tow. rank. łe ak. (z drzoworyta- 
mO — STawiaóakn bistorgografa x: oBłelwich czasów — 
Monumeń a Poloniae historica (lwowskie) Mikołaj Wasile- 
wicz Gogol — 0 rycinie Olpszczyńskiego ku uczczeniu 
Kopernika — O.piśmię szlązkióm „Poradnik dlaladu gór- 
no-szlązkiego* — O pismach Maticy, serbskićj w Lnzacyi— 
Medycyna popularną u Sławian południowych, rozprawą 
4 czasopisma muzeum czeskiego — Rozbiór Grammatyki 
bulgarskiój , Kankofa — Poliglotta, królod worskiego rąko- 
pisu — Kollar — Czelakowski — O stowarzyszeniu ku roz- 
ROWAFPONYESNIA i wydawaniu dzieł religijnych, w Pra- 

ze — 0, starych sławiańskich rękopismach w ces, nad= 
wornój bibliótece wiedeńskićj — Kiedy: Raryk przybył do 
Sławian, roztrząśnienie historyczna — O bamberskich po- 
sągach Czarnoboga — S. Mptodyvsz apostoł Sławian — 
Q najnowszym ruchu naukowym w. Sorbii — Przegląd li- 
teratury czeskićj od r. 1848. do 1852 — O. głagolickićm 
piśmiennictwie — Prócz; tych czytamy w tóm %ażném ezo- 
sopiśmią, rozbiory nowo wyszłych znakomitszych w Sła- 
wiańszczyznie dzieł — Wiadomości z rucha artystycznego, 
odkryć naukowych, czynności. towarzystw — nekrologi, 
życiorysy — kronika bibliograficzna; polska, serbska, ro- 
syjska, czeska. bulgarska, łożycka, morawska-— wresz- 
cie, przeglad, dzieł obcych , o, Sławiańszczyźaje piszących. 
Każdy poszy! zawiera 8—9 arkuszy in Bvo. Obecnie! dru- 
kuję, sie; zeszyt Sty i 6ty. Pragnąc rozpowszechnienia u 
nas; tego. CZ850pigma; podawać. będziemy zawsze treść, a 
raczej, Spis artykułów każdego. poszytu. | 


tamm Od 


. 


pieśni serbskich i łużyckich, Uumacza rę- ; 


UK A S. 
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gminnym o czóm już: dawniój donosiłem , teraz. energi- 
cznie: przestrzegane: zostaje i tutejszy szan. przełożońy, 
óbwódowy:prócz złeesaia komissarzom obwodowym aby 
w: gminach tworzenie spichlerzów gromadzkich: zalecali, 
sam, osobiście. wielu gminom. ten zbawienny. e E a 
cał, za to też ta. praca. pożądanym skutkiem, uwieńcz 

została, bo w oera tutejszego, obwodu włęścia- 
nie- zadeklarowali zboże zsypywać, x przekonawszy się 0 
zbawiónnóś R! takładów spódziówać: ię "Rabbi, że 
w całym obwodzie i.tesznń hiid fA ich przykładem pójdzie. 


C. K. Ministeryum skarbu w zamiarze wspierania, 
uprawy tytóciu w Galicyi, i aby uprawiaczy przez, 
podwyższenie cen zakupna, zachęcić do rozpowsze- 
chńienpia chódowli tój rośliny i umiejętniejszego ob- 
chodzenia się z. liśćmi, ars „Eg Pak co następuje: 
Za liście tytoniowe: dostawione do e. k. konisyb ka- 
kupna w latach 1853/4 płacić się będzie uprawia- 
czom w Galicyi następujące ceny: Centnar liścia przy- 
dainego na obwinięcie cygar iszćj klasy 18 gèr., 
Zgićj kL 16 złr., Bcićj kl. 14 zër. Za liść niezda- 
tny do obwinięcia, chodowany z oryginalnych gsi- 
cyjskich, węgierskich lub hólenderskich nasion, za 
ceutnar fszój kl. 12 zër. 28 kr., Zgićj kl. 8 złr. 15kr., 
3cićj ki 5 złr. 25 kr. m. k., za ceatnar odrzutków 
2 złr.m.k. Natomiast przepis względem liścia dziur- 
kowatego ustaje. Ceny te obowiązywsć będą przez 
lat 3, jako to: 1853/4, 1854/5, 1855/6 i takowe 
przez czas ten w żadnym razie zniżonemi nie będą. 
Zakupno liścia pocznie się 1go grudnia 1858 i skoń- 
czy sią 34 stycznia 1854. 


Rossya. 


Kaliski korespondent Lloyda utrzymuje, że powrót 
marszałka Paskiewicza zostaje w styczności z wy-. 
powiedzeniem wojńy, gdyż książe zaraz za przy- 
jazdem swoim do Warszawy, wielu oficerom sztabu 
jeneralnego nakazał udać się bezzwłocznie do Armii 
naddunajskićj. Korpus wreszcie QOstensackena poszedł 
nad Dunaj pośpiesznym pochodem. Jenerał-porucznik 
Łazarew-Staniszczew, szef ruchomych parków ar- 
tyleryi, wysłany został do Gubernii Mohilewskićj, 
aby ztamtąd, osobliwie zaś z twierdzy Hobrujsza, 
wysłać parki artyleryi potrzebne do oblegania twierdz 
tureckich. Z Petersburga przybył jen. ks. Radziwiłł? 
z depeszami od Cesarza do ks. Namiestnika do War- 
szawy. Wszysćy wojskowi rosyjscy bawiący za gra- 
nicą, otrzymali rozkaz powrotu. Manifest wypowia- 
dający wojnę, odczytany będzie w tych dniach po 
wsżystkich kościołach. 

kone dzienniki utrzymują, że Cesarz wraz z W. 
Ks. Aleksandrem przedsięweźmie wkrótce pódróż do 
Bukaresźtu. s - 

— Gazeta Augsb a w artykule Rosyanie 
w Chinach, podaje następujące fakta i uwagi: „Wiel- 
kie wypadki których Chiny, Japonia; północno-za- 
chodnia Ameryka i grupy sąsiednich wysp są i były 
teatrem, zwraczją uwagę gabinetu peterburgskiego 
coraz więcćj. Zaczęto najprzód od tego, aby stano- 
wisko towarzystwa amerykańskiego założonego w r. 
1798, uczynić odpowiednióm zmienionym stosunkom. 
Nadano stowarzyszeniu temu nowe i ważne przywi- 
leje, aby"je tym sposobem zdolnóm uczynić do wię- 
kszych przedsięwzięć w Kalifornii i Chinach. Kom- 
pania znajduje się ped bezpośrednią opieką Cesar- 
skiego Majestatu. Ma ońa we wszystkich krajach 
gwaim patentem objętych, w azyatyekich i amerykań- 
skich półńoeno-wschódnich wybrzeżach w Kurylach 
i Aleutach, wyłączne prawo polowania I ryboło- 
stwa; ona jedna może w tych akólicach uprawiać 
grunta, kopać i wszelkie robić poszukiwania; jej 
przysługuje prawo zakładania 'faktoryj i zamków, 
wysyłania tamże osad i towarów; ona „jest prawo- 
mocna zawierać handlowe układy z sąsiedniemi kra- 
jami, jeżeli tylko rządy ich na to zezwolą. Ostatniemi 
czasy został jej pozwolony. handel m otworzonemi 
nowo portami chińskiemi, niewolno jej jest tylko pod 
żadnym pretekstem opium, jako artykuł handlu, do 

ństwa Niebieskiego wprowadzać. © ` N 
n „Kompania starała się natychmiast użytkować gno- 
wych przywilejów: ale: napróżno. Okręty jej wysła- 
ne z Sitki do Szanghai nie zostały przyjęte. „Ro- 
syanom — tak brzmi mnićj-więcćj dekret chińskiego 
rządu—pozwolone były komunikacye handłowe z pół- 
nocneni granicami naszego państwa w Maj maczyń 
przez poprzednie układy. Na tem musi pozostać. 
Według niewzruszonych zasad chińskiego państwa, 
niemoże: być wolno żadnemu narodowi na e 
prowadzić handlu z Chinami na dwóch różnych gra- 
nicachś. Na powtórzone przedstawienia, odmównie, 
powtórzona przyszła odpowiedź. W tedy Cesarz 
Wszech Rosyi postanowił na wzór Amerykanów: i 
Francizów! przestraszyć rząd: w Pekinie kilką wo- 
jennemi: okrętami i spróbować, czyli tym sposobem 
nieuda mw się dopiąć: celu. ; l à i 6 \ 

- „Potiatyn, admirał b ry morii wypizśi 
wylądował w czerwcu 1 r w Hong-Kong" i 
wysłał poselstwo do gubernatora obu okręgów Kuang- 
iong i Kuangsi w tćj( osnowie: że Rosyanie na mocy 
chińskiego pokoju, czyli traktatu zawar= 


tego w Nanking, który WSZYS zachodnim naro- 


dom dozwala przystępu do pięcia otwartych portów, 
żądają równo-uprawnienia z półaocnemi Ameryka- 
nami i Francuzami. „Rosya— takie miało być wyra- 
żenie według udzielonych nam z Chin listownych 
wiadomości—nie jest tylko wschodnio-azyatycką, ale 
także zachodoio-europejską potęgą, a ogólne. posta- 
nowienia rzeczonego traktatu dotyczą się tak dobrze 
krajów J. C. Mości Cesarza Wszech Rosyi, jak Bel- 
gii i Holandyi, jak Ameryki lub Francyi*.-—„Bynaj- 
maićj, odpowiedział rząd obwodowy, z temi, pań- 
stwami niema osobnych traktatów, gdy przeciwnie s 
sonez Rosyą. Chiny wełtów? 

czerwca 1728 r., według którego rosyjskim kupcom 
dozwolony jest tylko Telat ną anicy. pitpohor 
wschodniej. państwa”+—»/0 nieprzyjaźne postępowa- 
nie, pisze admirał Putiatyn w drugióm podaniu, do- 
niosę memu Cesarzowi; A według rozkazów jakich 
w najbliższych oczekują Czasąch , będę wiedział jak 
sobie postąpić“. Iustrukcye te mają brzmieć wojen- 
nie, Kilka okrętów, przeźnaczonych do wzmocnienia 
wyprawy rosyjsko-japo t i 6j, wyszło Kronsztadu 
i udało się do wsc odnich mórz, 

„Widać ztąd, że ROSYA we wszystkich kierunkach 
nietylko, przeciw europejskićj , ale i azyatyckićj Tur- 
cyi zaczepnie wystepve+ | że tym. sposobem starcie 
się w krajach wschodnich wywołanćm będzie. Gro- 
żne stanowisko naprzeciw Porty Oitomańskićj, jest 
tylko jedną gałęzią planu rozciągniętego na wszyst- 
kie części świata: ya popycha swego lennika 
Szacha perskiego PA Herat, gdzie stoją forpoczty 
naprzeciw Afganistan". Rosyjskie parowce jeżdżą 
pomorzu Aralskićm, P9 *Xusie i Jaxartesie; nieba- 
wem oddział wojska będzie mógł wylądować w bli- 
skości: Chiwy, Bohary! Chokand, Inżynierowie rosyj- 
sey zd-jmują plany między Ałtajem i Tybetem, i sta- 
wisją zamki wadłuż licznych jezior stepowych. Ro- 
syjskie wojska zbierają SIĘ na granicy sybirsko-chiń- 
skićj i zagrażają małćj Bukaryi, która oddawna 
draźni następców Piotra Wielkiego. Rosyjscy, 0887 
dnicy udają się, jak o têm donoszą katoliccy misyc- 
narze, g Ochocką Aå do pogranicznych krajów ja- 
pońskiego morza, i zakładają miasteczka przy Ainos 
na; wschodnićm, pograniczu zostających pod władzą 
chińską Mandżurów. Są to wysłan” naprzód awan- 
gardy Czyli posterunki, przeciw minom i kopalnióm 
szlachetnych kruszców, znajdujących się w io katj 
wyspie Jezo i państwie Sa m Wszystkie e 
od. dawnege czasu rozpoczęte i ciągnące się nie- 
przerwanie prace, znajdują teraz, poparcie i siłę 
w rosyjskićj, chińsko-japońskiej. eskadrze. Planów 
tych ani przeciwnik, ani Ajrogaiń zaprzeczyć niemo” 
że, jak niemnićj dążności, do. uskutecznienia tak, o- 
gromnych zamiarów, "że ge nawet interesów, Niemiec 
a bliska dotyczyć muszą”. a , 

Turcya. 


Jeden z korespondentów Gazety Tryestskiej w na- 
stępujących wyrazach maluje, stanowisko Anglii na 
wschodzie: W obec ważności sprawy koniecznem 
jest zdać sobię rachunek ze znaczenia tćj kwestyi i 
rozmaitych celów spotykających się z sobą, aby w tym 
przypadkowym lub umyślnie zagmatwanym zamęcie 
pozsać, gdzie przyjaciel a gdzie wróg. Frazes o nie- 
podległości Turcyi nie ma żadaego znączenią w oz 
bec rządów, jakie tu rzeczywiście poseł angielski 
lord Stratford sprawuje, i dls czego Chozrew, pasza 
nazwał go niegdyś trafaie kom?ndantem Konstanyno- 
pola. Grożby i gwałtowne, środki, za pomocą któ- 
rych miłojący pokój Sałtan pźrty jest də wojny, d>- 
wodzą najpewnićj, jak mało ci, którzy walczą za mnie- 
mang niepodległość. Tarcyi, Sząnują zwierzchniczi 
jej władzę. Angi nie uwąża i; Die traktuję inaczéj 
Snłtana, tylko jakby jakiego księcia Maratów. Przed 
kilkoma dniami poseł: ngielski wmięszał się. znowu 
bezpośrednio, w; wewnętrzne Sprawy państwa o to- 
mańskiego, dawszy nowowybranemu patryarsze Au- 
thimos do zrozumienia, że nowe oświadczenie kościo- 
ła anatolskiego przeciwko Rosyi byłoby bardzo po- 
żądanóm. Skazówka takowa musiała się wydawać 
pstryarsze jako kategoryczny rozkaz, pruypassciss 

iż, lord St jak si 
2 eny dek Pra Saari PENARIE  BóOdAmoyć 
stracyi w óbećnych! nątężonych „atk TE byłsby 
dla niego samegoniehezpiecznem, tudzie dla chrześciąn 
mieszkających pośród: uzbrojonego fanatyzmn, jakoby 
ze związanemi rękami. Jako mało było; dobrój. woli 
w tym kroku patryarchy, moža% jaż, poznać, z tego, 
że w adresie dano Sułtanowi: Mebmedowi, Il zdoby- 
wcy: Konstantynopola: przymiotnik „1ławnej pamięci,“ 
Zarazem bezwarunkowe oddanie się; Korty. w ręce 


| Anglii i ślepe posłuszeństwo radom stamtąd przycho- 


dzącym choćby na brzeg przepaści, dowodzi najle- 
pićj, iż Porta w uczuciu swojćj niemocy nie wierz 

juž w podobieństwo własnej niepodległości i poddaje 
się temu, kto jéj najwięcćj pochlebia w jéj samobój- 
,czćj nienawiści ku sąsiadowi. 


"kto inny mą wyłą >, 


cznie p nować w Tardyi 
' tego wyrsźnego punktu s 


się dosłownie układuz14 | p 


Spór przeto redukuje | pospieszyć zniweczyć v. 
się. do tego awięzłego pytania, czy Anglia, cz pe kwestyę protektoratu w jasny sposób w 
xoło (ni czab kierować móżliwemi zmianami Sioeli kon= 


się int -Í se ym. Słębkie zajęcie Księsfy jaj- 
igo weistepo paiku usea ie osa europe- | sn w Basi mS SNAP (zadek 
pie można wątpić jeżeli się weźmie prywatae cele. „dozwolić. aż do siebie przystępu desirukcyjnemu 


na uwagę. 

Uczuciowego przywiązania do panowania muzuł- 
mańskiego hie można przypisywać chrześciańskićj 
Anglii. Sam lord Stratford w zianćj swojćj mowie 
mianój tutaj przed ostatnią podróżą «swoją do Angli, 
w obec licznych słuchaczy, głośno wytoczył proces 
systematowi turetkiemu. wyszłćj niedawno bro- 
szurze „De l'Orient par un Orientals którą ma po- 
wszechuie przypisują, 4 która przejętą jest duchem 
angielskim, ciężkie skargi czytać móżną przeciw nad- 
użyciom w Turcyi. Pomiędzy innemi stoi (am: Za- 

anu ojego zadowo- 
leni i będajwatej nie czują się szczę liwy. Nao 


co oddane, na pastwę osobiste znaczenie i i 
milionów. chrześcian. Dziś, jeszcze od hańbiącą ae 
zwą haraczu płaci się podate barbarzyńskiego i po- 
niżającego. pochodzenia, Skarżą się oni: nn pale i 
słusznie, że. na ziemi, której są duszą i właścicie- 
lami zrabowanemi, wszelkię prawo polityczne, wszel- 
ki. polityczny. zawód jest im odmówiony i nadaremnie 
o to od czterechset, lat. błagają. Od. niejako nawet 
czasu Porta y A n zaje trzyma się zasady usuwania 
Greków. od udziału wrzeczy publiczaćj.* Obok tych 
zażaleń na Turków, autor: charakteryzuje następnie 
Greków : „Wiadome, że; ludność chrześciańska posia- 
da, wykształcenie bardzićj rozwinięte, jest ona czyn- 
niejsza, więcćj przedsiębiorczą, jednóm słowem ener- 
giczniejszą.*. Jakież więs lekarstwo proponuje autor 
DOSJAW RZY to zdanie: Półtora milionów Tarków nie 
może, dłużćj. w podobny. sposób. trzymać pod władzą 
15 milionów chrzęściań (?.)5 

Mówi eq: Nie mogąc w.b r e.w, im panować, trze- 
ba z niemi rządzić, Porta, musi się zatem wyrzec 
swojego bezwładnego fanatyzmu i ogłosić równość 
ras w państwie, musi się nawet posuaąć aż do od- 
dania broni wręce chrześcianom na obronę ojczyzny, 
Jsżeli dö tego” nie przyjdzie, jeżeli dróbi:zgowość i 
egoizm otrzymają góre, Wtedy Osmanowie znikną z tój 
ziemi, gdyż strącili prawo do zwierzchności a siłę 
do panswania przemocą.* i 
"Trudńo wierzyć, aby człowiek, który jąk sam mó- 
wi dłdzf szereg Int mieszkał w Tutcyj, vie miał 
więdzićć, jakim ogniem, wiary przejęci są mieszkań- 
cy tych ziem, a temu zapałowi, którego czterowie- 
kowe tyraństwo nie zdołało zagasić, radzi podać 
mics w reker ku phronia swoich tyranów! Niepo- 
dobna, aby autor zapomniał wojen sekciarskich pod 
aloji piobom swoj oj say, | Kon AE Aka 
Wachadu 15 p a ma m p r an taa Sanaa 
własnćj al rhieli się poddać dobrowolnie z nie- 
naturaldą i mizpodoboą rezygnacyą panowania, które 
jak autor sam uznaje, przez, proponowany przez nie- 
go porządek rzeczy postawione był by dopiero wmo- 
żności rzucenia pieluch ze siebie. 

A cóż on doradza Turkom, aby utrzymali się przy 
panowaniu? Oto mają pozostać Turkami, ale odrzu- 
cić koran, który nakazuje każdego innowiercę trak- 
tować jako Raję. Pożbawia'ich przeto jedynćj mo- 
ralaćj pódpory jaką znaleść mogą w rćligii, i zara- 
zem chrześcianom przeważniejszym wy iształceniem 
i liczbą daje w rękę urzędy i broń dla strzeż nia 
zniehawidzonego panowania. Nić masz potworniej- 
szćj mięszatiny nad“ ten bękarci system dyplomaty 
Turkom. przychylnego; a nie mogąc powątpiewać o 
jego rozumie, mniemać należy, że Anglia chce zga- 
by pdg asjata ich "CY gp i chce 
y jedńyn przyńajninićj sposobie przygotować przeo- 
Braden po! A wb ajębie 8 t Ai w Spo- 
sobie najlepi j odpowiadającym celom angielskim. Ce- 
lomi t 4 topi po |" z Cieri dla jej sąsia- 

w kontynentalnych tó, co inny Canhiqg zrobił z po- 
sikdłości biszpańskich w, Indyąch, zachodnich. Tur- 
cya. powinna rozpaść się na niezliczone republiki lub 
m e po republikancku urządzone, które przez swoje 
SIEC Pi jp STA 

re IOW "A TE ego, drugi raz z powodu 
a ich słabości popadłyby w wieczną zawiałyść 
toki nglii i w stosownych okolicznościach uległyby 
osowi książąt wa dnio-indyjskich. 77 7 

Trzymając się ni Śoiióinie. tego planu, Anglia pra- 
cowała systematycznie od wielu lat nad osłabieniem 
sił Turcyi, pomagała oderwaniu się kilku prowiacyj, 
które wszakże wciąż utrzymywała w śsłebieniu, 
złamała powagę muzułmańską reformami, | naręszcie 
nowem przeciwko Rosyi podburzeniem skłaniając ją 
do wycieńczających uzbrojeń i wydatków, zadałą o- 
stateczny cios pozostałym jé = : 

W obec takich zamiarów tagli, stanowisko inaych 
państw nie mogło być ano! wem. Rosya musiała si 
é wp'yw angielski w Turcyi i 
toczyć, aby 
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Kurs krakowski 15 listopada, Bankn. austr. è, 92', pł. 92, — 
Pruski karant żąd. 105',, pèl. 1043,. — Ruble srobrne nowe 
alpari, — Cwanoyg'ery nowe ż, 107, pł. 106%,. — Cwan- 
oygiery stare ź. 106/, pł.1061 —_Imperyały ż. 34 8, pł. 34 6, 
Dakaty austr. i holend. ż. 19 12 pł, 19 10. - ŻOfrankowe ż. 33 20 
pł. 33 10. — Listy zast. poj, ż, 93%, pł. 98!,. — Listy Zast 
gelio. z kupon. PË- 92 /,. ż. 921, 

Kurs lwowski £ d. 12 listop, Dukat holend. 5 złr. 14 kr. — Du- 
kat ces. 5 złr. 19 kr, —  Półimperyał ros. 9 złr. 16 kr. — 
Rubel ros. 1 zr. 47//, kr. — Talar pruski 1 zër. 39 kr. — Pol- 
ski kurant i pięciozłotówką 1 zły, 19 kr. — Kurs listów zast. 
w gal. stan. Instytucie kredytowym: Kupiono prócz kuponów 100 
po 91 słr, 18 kr. W mk, — Sprzedano 100 po 91 zër. 48 kr. — 
Dawano za 100 str. — kr, 18, — ądano zdr. — kr. —. 

Kurs wiedeński % de 14 listop, Motaliki 91. — Nowa pozosta 
81%,. — Akoye Banku wied, 1300, — Akoyo kolei żel. szl. 220'/,. 
Agio od złota 21'/: ©d srebra 15, 

Kurs wrocławski * à "4 listopada. Banknoty austr. „87%, d. — 
Banknoty polskie 957, d. — ‘Listy zastawne polskie dawne i 
nowe 92!',, ż. — sty zastawne poznańs. 4-pr. 102', š., dto 
3/,-pr. 96!),, ż. — Kolej Krak.-górno-szląska 90', ż. 


mokratycznemu działaniu... 

az. Augsburgskie piszą z Konstantynopola: Je- 
żeli was dojdzie pogłoska tutaj obiegająca, iż Tu ey 
uderzyli pod Battum na Rossyan i silną zadali im klę- 
skę, nie dajcie temu jak na teraz wiarę, albowiem 
tutejsze poselstwa uczyniły z tego powoda zapytanie 
u Porty, ale ta odpowiedziała, iż żadnych w tym 
względzie nie otrzymała. raportów. Obiega tu inna 
pogłoska, iż Anglia i Francya, podali ultimatum swo- 
je Rossyi, które domaga się opuszczenia Księstw 
Naddunajskich. 


Kronika miejscowa i zagraniczna, 


Kraków d. 15 listopada. W obec sporu, jaki się toczy 
między zwolennikami i przeciwnikami bydła holenderskiego, nie 
od rzeczy będzie przytoczyć, iż, jak nam dzienniki wiedeńskie 
donoszą, wielu właścicieli ziemskich w Niższćj Austryi posta- 
nowiło, idąc za przykładem Towarzystwa rolniczego w Krako- 
wie, zakupywać przedniejsze bydło w Holandyi i takowe w celu 
ulepszenia rasy krajowćj sprowadzać i losem pomiędzy stowa- 
rzyszonych rozdzielać. 

_— Pod Karlsbergiem na Bukowinie jak Neue Zeit donosi 
przez nieostrożność przy wyrabianiu potażu powstał pożar leśny, 
który już się na sto około staj rozpostarł, lubo do 8000 ludzi 
zajętych jest gaszeniem. Dym ma być tak gęsty, że w pobli- 
skim klasztorze w Pàtnie wśród białego dnia czytają zakonnicy 
przy świecach i kiedy niekiedy tylko słońce przebija się przez 
te chmury dymu. — Z Siedmiogrodu donoszą o większych je- 
szcze pożarach leśnych. Pod Hermanstadem było prawie równo- w r. 1850 zniszczoną , pod L. 249 w gm. II. M. 
cześnie 9 pożarów lasów, a pod Heltan tak straszny, że góry Krakowa poł-Żżona, do Piotra Moszyńskiego na!e- 
zasłonięte były dymem i niemożna znaleść było miejsca wła-  Bąca, od strony wschodnićj z ulicą Bracką, od pra- 
ściwego pożaru. W dobrach kameralnych Załatna i Topanfalva wej strony Z d «mem N. 250, od lewćj strony z do- 
paliło się około 6 mil kwadratowych lasu, ale już ugaszono | mem N. 248, tyłami z domem N. 253 granicząca, 
ogień. — W węgierskim lesie Bihar pali się jeszcze ciągle na, w myśl uchwały Sejmowćj d. 15 grudnia 1818 r. 
ogromnćj przestrzeni. Pożary te przypisują suszy i nieostrożno- , zapadłej, ! rzez publiczną licytacyą w c. k. Trybu- 
ści pastuchów rozniecających ogień w polu. nale sprzedaną zostanie pod następującemi warun- 

— Znany wynalazca kalorycznego okrętu Erickson umarł, kami: 
nieukońezywszy ulepszeń, które w swoim systemie miał zapro- | 1) Cena szżcunkowa realności pod L. 249 w gm. 
wadzić. IL M. Krakowa położonćj, według oszacowania 
Z CZ ER NOTT w sztuce biegłych, ustanawia się na pierwsze wy- 

Pczyjechali do Krakowa od dnia 14go à» 15go listopada: | wołanie w summie złr. 9922 kr. 50 m.k. która na 


Leopold Zimmerman z Wrooławia. Franciszek Żyła z Polski. Dy- > 354 : 3 
mite Baraskowa z Jass. Michał Huczyński z Kosa Macićj Bobow- | (TZeCim terimini licytxeyi w braku r w 131). 
ski z Ulanioy, Ignacy Piwowarski z Opola. Przyborowski Atal | jących do l części to jest do złr. r. ls 


Banig z Radomyśla. Teodor Muczkowski, Konstasty | m, k. zniżoną zostanie, 
assalski z Polski. 2) Nabywca połowę summy wyłlicytowanćj z któ- 
w hali: Wianicki Ed ə Wiednia. Jan Jakób r. P Bsa + 
do Paea Caiohi rei ana U alad A p War- rej podatki, należytości skarbowe zapłaci, złoży 
w dni 10 po dniu odbytćj licytacyi do Depozytu Są- 


szawy, Gadomski Jan do Warszawy. Łotocki Włodzimierz do Bu- 
na. , Tyrkslski Winoeaty do Dabroczyna. Ostrowski Leon do | dowego dla zabezpieczenia summ skarbowych, a dru- 
mm ą połowę zapłaci na skutek klassyfikacyi æ procen— 
5, ASY 


P ioo CA daty za assygnacyami cC. k. 
Teybubafa komd należeć będzie. "m s 
3) Nabywca obowiązany będzie opustoszałą i po- 
Żarem zniszczoną powyższą realuość, w przeciągu 
roku jednego odbudować wedle planu przez właści- 
wą władzę zatwierdzonego. i 
4) Niedopełniający któregokolwiek warunku licy- 
tacyi nabywca utraci vadium, i oprócz tego nowa li- 
cytacya na koszt i niebezpieczeństwo za wodnego na- 
bywcy, a nigdy na jego korzyść ogłoszoną będzie. 
5) W ciągu dai Śmiu po przysądzeniu stanow- 
czóm każdemu wolno będzie "/s część zaofiarować 
wyżćj nad wylicytowany szacunek, którą wraz z sùm- 
mą vadialną złożyć będzie obowiązany do Depozytu 
Sądoweg., poczem stósownie do prawa licytacya da- 
léj kostynaowaną będzie. soba : 
6) Sprzedaż ta odbywać się będzie na Audyencyi 
publicznej c. k. Trybunału W. Ks. Krakowskiego 
w Krakowie przy ulicy Grodzkićj pod L. 106 o go- 


— 


4 


M 
LJ 


Obwieszczenie. 
PISARZ CES. KRÓL. TRYBUNAŁU 
Wielkiego Księstwa Krakowskiego. 
W wykonaniu Wrzwąnią e. k. Trybunału z d. 16 
lipca r. b. do N. 2594 wydanego, podaje do publi- 
cznej wiadomości, iż realność opustoszała pożarem 


(1149) 


Wiadomości handlowe i przemysłowe. 


Dobromil 12 listopada. Droga robi się w ozęści królewszozy- 
zny Dobromilskićj od prywatnój włości Jureczkowy ku Dobromi- 
lowi — życzyóby przy tój czynności należało, ażoby częsty prze- 
jazd przez krętą rzekę ile możności omijać; naprawa tój drogi i 
jakie takie jéj utrzymanie, przynio+łoby ze dwudziestu wsiom wiel- 
kie korzyści pod względem dostawy drzewa budulcowego. Dzięki 
się należą panu Staroście obwodu Sanockiego Ucherkowi. który 
stara się usilnie, ażeby tę komunikacyjną drogę jak najspiesznićj 
ukończyć i staranności dotyczącego się urzędu kameralnego Do- 
bromilskiego, który żadnych trudów nie szozędzi, ażeby tę drogę 
do pożądanego doprowadzić celu, U } k i 

Smutna przyszłość tutejszćj ludności, a mianowicie w okrągleniu 
od Kalwaryi, Rybotycz, Niżankowio, Nowegomiasta, Hyrowa, Do- 
bromila; niopamiętny nienamłot: kopa pszenicy nie sypie więsćj 
jak 11 do 12 garnoy, mało gdzie pół korca, żyto pół koroa do 
18tu garcy, jęczmień 24 garnoe, owies miejscami cbsypuje. Ziem- 
niaki nasienia nie wróciły. Do schyłku grudnia 1853 rzadko który 
z włościan będzie miał na żywność. Kapustę ze szozętem gasie- 
nice zniazozyły, słowem, rmutne tój okolicy położenie. Jednakże 
nie tracimy nadziei, że Rząd nasz opiekuńczy, czuw: Jący nad nio- 
dostatkiem swoich poddanych, zechce zapobiedz smutnćj przyszło- 


w ZZO 


ści i zaajdzie sposoby zbawiennego ratanku. dzinie 10 zrana posiedzenia Swoje zwykle odbywa- 
Ceny zboża na targu dnia 5go b. m. były następujące: korzec jącego, do którćj wyznaczają się trzy termina: 
8 złr. 30 kr. do 9 złr., żyta 7 złr. 36 kr. do 8 złr., 1 na dzień 29 orudnia 53 r. 


i Iné, 
o or nt" 36 kr. do 6 złr., owsa 2 złr. 48 kr. do 3 złr. 


2 kr. mk. Ziemniaków dla braku na targ nie dowożą. Okowity 
AEP i 36 do 1 złr. 40 kr. mk. Konicz przeszłforoczna 30 
do 3% złr., tegoroczny zaś, gdy kto dostawić może 40 złr. mk, 
korzeo. Para wołów dobrych do pługa po 100 złr. mk. płacą, tan- 
dem podolskie — pomniejszą zaś po 60, 65 z”r. mk. dostać można. 
Za parę koni niestarych do roboty płacą 40 do 50 złr. mk. Kro- 
wy staniały, niezłą krowę na mleko podolską za 20złr, a lepszą 
za 25 złr. mk. kupić można. Oziminy nieźle wyglądaja, ale przez 
brak desz*zu trochę pożółkły. Piękna jesień pozwoliła 'gospoda- 
rzom orzysposobić pokłady na wiosnę. 


2. na dzień 26 stycznia) 1854 r. 
3. na dzień 23 lutego 


Krak i A ierpnià 853 r. 
raków dsia 29 sierp Piechowicz. 


imseraty. 
„6 
Na dsisiejszym piątkowym targu nio zboża nie było, 


dyż z ilgo ' Š $ : 
na 12ty b. m. znaczny spaar nioe i raptem puścił, Heivi mhi az. 8) rA Bióra InformacyJne80 „Krakowskiego 
podobną drogę do transportu zboża. przy Kocha wie pod L. 154, 
i b) 28. Jest do nabycia summa złp. 6,000 hypotekowana na 


s . 
Kurs papierów publicznych i pieniędzy. PO Ń 

Kursa telogrofosno s dais 44 kaeida: — Kacie] | doia *w: Krakowie == w O. dlógłą em 

Wieden e" Motaliki 4',-Pr. 817. — Motaliki 4-pr. 725. Wieś pół mili od Kra%o Ea, do nabycia za 
4-pr. m 1850 r. 94. — 2%,-pr. 4974. — 1-pr. 19%, w ciqgu: — | summę 45,000 złr. mk. - do 

s1830 r. 260, 302. — at o par prea kd ma póła, ©) 33- Dom narożny w głównój rapa nabycia za summę 

= wo e w, . Ą . 
pa e m  Podyoska s r. 1751 lil A..97/,., B IGI, złp. 40,000, część szacu» *alności byłaby po- 


Ost-Donau Dampfsch. 609 '/,. 


! c) 82. 


i ~ zostawioną. 


SPOSTRZEŻZNIA METEORCI CSYCEAM 


isn 
aimosfiery. 


OTTWIRUNO wschodni my pogoda pehno koto pry kaigèyoni4 4e4| Š 
1 176 © SME mać || wschodni - pogoda wska l 


'w Drukarni Czasu. 


c) 84. Dobra w Radomskićm do nabycia za summę 360,000 złp. 
d) 16. Fortepiana wiedeńskie po cenach fabrycznych od 850 
do 700 złr. mk. — orzechowe, machoniowe i pali- 
sandrowe. (1158) 


Sana la WÓDIOAOGA L SIORSTO WA.” BYRGINZ. 907 
RA" Pod N. 75 w Gm. VII. są do wynajęcia dwa po- 

koje, z tych jeden duży z meblami lub bez tychże, 
z stajnią i wozownią. (1189-1-8) 


W domu Wgo Steinkellera przy plantacyach w Krakowie 
znajduje się kilkanaście prosiąt z rassy angielskićj 
Essez do sprzedania po cenach umiarkowanych. (1184-1-8) 


Przegląd Polityczny, 


PY waż Wiedeń 12 listopada. 
© Dzisiaj odebrana depesza telegraficzna z Bukaresztu 
z i0go t. m. donosi, że książę Gorczakow posunął część 
sił swoich ku Oltenicy, przy którój po wiadomój już u- 
tarczce Turcy się oszańcowali. Między Smym i Stym po- 
łyczyła się z pierwszym oddziałem, nowo przeprawiona 
dywizya turecka. Ssła cała wynosiła pod d tą 10go około 
25,000. Na linii od Kalafat do Kularasz ma się znajdo- 
weć juź przeszło 50,000 wojska tureckiego. 

„Ogólne tu jest przekonanie, że «siążę Gorczakow nie 
miał polecenia bronić uparcie Turkom przeprawy za Du- 
naj. Wiadomość, jakoby Rosyanie stracili już w różnych 
potyczkach 2000 ludzi w rannych i zabitych, jest prze- 
sadzoną. Dotąd działat książę Gorczakow tylko odpornie. 

Książę Stirbey wyjeżdża za dni kilka do Londynu i do 
Paryża. 

Tutejsze poselstwo rosyjskie wyseła prawie codzień 
kuryera do Warszawy lub do Petersburga. 


1 Ni a GALi Wieden 14 listopada. 

% Wczoraj i dzisiaj odebrał rząd nowe depesze tele- 
graficzne z Bukaresztu z 8go, 9 i 10 t. m. które dopeł- 
niają com w m w mym ostatnim liście donióst. Między 9 
a iOtym w Bukareszcie słyszano okropny huk dział ze 
strony Oltenicy i Dźjurdżewa, Wyspa którą zajmowali 
Turcy przy tym ostatnim mieście zdobytą została napo- 
wrót przez Rosyaa pod dowództwem jenerała Soimonow. 
Walka była krwawa. Pod Oltenicą odepchnięci 4go Turcy 
aż do brzegu Dunaju, jak doniosła tu wczoraj depesza 
z głównćj kwatery poselstwu rosyjskiemu, powrócili pó- 
Źnićj w znaczniejszój sile i oszańcowali się w małój odle- 
głości od miasta. Rosyjska awangarda stała w Oltanicy 
reszta korpusu który walczył na dniu 4 cofnęła się da- 
léj. Na dniu 9 kwatera główna księcia Gorczaków znaj- 


dowała się w Budeszti cztery mile od Bukaresztu, z 35 
tysięcy wojska. Pod Oltenicą Turcy mieli na dniu tym 
17,000 piechoty, 3600 Boschi i 4000 artyleryi. W Kala- 
fat pod Izmail Paszą stał korpus 24,000 ludzi. Zdaje si 
że bitwa druga pod Oltenicą nastąpiła między 9 jo. ię 
i że była krwawszą jak pierwsza. O szczegółach fc ag 
my się jutro. „mer $ -i 

Ministerstwo finansów w Petersburgu oświado ó 
tylko do 22 t. m. statki handlowe turecztie yw 
od imbargo, i że późniśj będą chwytane choćby szły 
z towarami obcych mocarstw. Flagi wszakże tych mo- 
carstw będą w poszanowaniu. 


Oprócz wiadomości w powyższysch dwóch listach z Wie- 
dnia, potwierdzonych zresztą w Koresp. Austryackićj 
nie masz nic nowego z nad Dunaju po dziennikach dzi= 
siejszą wieczorną pocztą odebranych. Sun przynosi de- 
peszę za Stambułu z dnia 3go o wypadkach w Azyi, iż 
Turcy wzięli Szerkedi. Wanderer pisze pod samą datą, 
iż Selim pasza zdobył warownię Nikołajewsk. Wiadomość 
tę przywiózł parowiec z Treb zondu. Nikołajewsk leży 
między Batum i Rędutkale. 

Dzienniki przyniosły nam dwa dokumenta: 4° oświad- 
czenie p. barona Prokesch-Osten na zgromadzaniu związ- 
kowém względem sprawy wschodnićj, rzecz o którój pi- 
saliśmy onegdaj w artykule wstępnym, wzmiankowaliśmy 
w przeglądzie wczorajszym, a którą rozbiera korespon- 
dent nasz berliński w lście co dopióro odebranym; 29 
tekst noty hr. Nesselrodego, którój treść podaliśmy na 
wstępie dzisiejszego numeru. Dodać tutaj musimy, że ar- 
tykuł Monitora francuzkiego o manifeście Cesarza Ro- 
syi, o którym doniósł korespondent nasz wiedeński one- 
gdaj, doszedł nas dzisiaj. Wszystkie te trzy dokumenta 
podamy jatro. 

W sporze arcybiskupa fryburgskiego z rządem badeń- 
skim nowy akt wydany został. Jest to oświadczenie ar- 
cybiskupa, iż lubo tenże nie cofa żadnego ze swoich rez- 
porządzeń, ani też nie może prawom krajowym bezwa- 
runkowo się poddać, i dzisłać będzie dalój na tój samój 
drodze, przecież broni się z zerzutu nielojalności , jakim 
go chciano potępić. O sejmach drobnych księstw niemie- 
ckich nie masz nic do powiedzenia, Sprawy tam. toczone 
nie przechodzą ważnością obrad gminnych jakiego tam 
miasta. 

Cesarstwo francuscy wyjechali do Fontainebleau 12 b. m. 

Izby sardyńskie otwarte zostały 14go jak donosi depesza. 

Według depeszy z Madrytu marszałek Narvaez przy- 
był 7go b. m. do tój stolicy, Sgo miał posłuchanie u kró- 
lowój, 9go wyjechał do Aranjuez. 

Stósewnie do najświeższych z 


iptu wiadomości na- 
kazany został nowy pobór 25,000 


udzi. 
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